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mi usypanym i takowy polowemi dziaiami 
obsadzony; 300 ludzi wystarczać będzie na 
straż każdey warowni,-a 1000 nń obronę, 
która wytrzymać zdoła porządne oblężenie, 
W e  wszystkich jazem warowniach znajdować 
rię ma. do 1200 dział, których połowa zo­
stawać będzie w kazematach. Ogół k( sziow, 
wyachowany jest na 35,000,000 franków, z 
których 25 milijonów na wybudowanie twierdz, 
reszta na inne szczegółowe potrzeby obro- 
coną zostanie, jakoto: 2, *09,000 na zaku­
pienie potrzebnych gruntów; —  2,090,000 na 
ufortyfikowanie inuru mieyskiego, 2,000,000 
Da ufortyfikowanie góry Valerien;—  a 3,000,000 
na wykończenie fortyfikacyi St. Denis. Mur 
miejski ma bydź dokoła wysoki na 6 
metrów, idwiema rzędami strzelnic opatrzo­
ny; dla obrony zaś muru, ma bydź wysta­
wionych 25 wież czyli bastyonów, i w 325 
dział uzbrojonych. —  Takowe ufortyfiko­
wanie muru, jest już dotąd uskutecznio­
ne w rozległości od St. Deuis do JNogeut 
nad Marną, gdzie 15 podobnych bastyonów 
wymurowano. Punkta wybrane na waro­
wnie, są bardzo korzystne, i znawcy po­
chlebiają sobie, że w przypadku altakowania 
miasta, prawie niepodobieństwem będzie, 
strzelać do. nirgo skutecznie.

Strazburg 9 M aja.
Jeszcze woyska francuzkie stoją nad brze­

gami Renu, z tem wszystkiem policya gra­
niczna, nie jest już tak bardzo ostrą. Wszy­
scy tnteysi oświeceń mieszkańcy cieszą się 
niezmiernie z nowego projektu P.Guizotpod 
względem edukacyi publiczney, że takowa 
raz przecież obok nauki, wnajać będzie w mło­
dzież poczciwe obyczaje, ukształcać jey serce 
i rozum. ( g . p .  s .J

T  U R C Y  A 
Konstantynopol 25 Kwietnia.

Onegdy przybyła tu nowa dywizya wóysk 
rosyjskich z Odessy i zaraz wysadzona zo­
stała na brzegi azyatyckie. Tym sposobem 
oboz pod ^Skutar. znacznie zmócniony został, 
i  słychać ze Porta dopiero teraz uważa wszelką 
dalszą pomoc za niepotrzebną, pragnąc ażeby 
woyska przybywające z xięstw Mołdawii i 
Wołoszt zyzny wstrzymały dalszy pochód; w 
tym celu miała bydź już wysłana deputacya 
do jenerała Kiss elewa. Dzisiejszego poran­
ku znaydował się sułtan na nmstrze, którą

jenerał Murawiew n? cześć jego urządzić 
kazał. Postawa żołnierza rossyjskiego i do­
kładność obrotów,miały go równie ukonten­
tować jak zadziwić. Mówią z tego powod u 
że ltróy mundurów rossyjskich ma bydź za­
prowadzony w woysltu Ottomańskiem, co by­
łoby uważane za dowód uprzejmość dla 
Rossyan, z któ remi zdaje się że sułtan w 
najściślejszey chce żyć przyjaźni. Nikt nie- 
doznaje teraz większego zaufania, jak poseł 
rossyiski P. Butuniew; mówią że sułtan kil- 
kokrotnle w głos to już powiedział, że teraz 
dopiero widzi, jak rzetelnie postępuje z nim 
rząd rossyjsk'; on też mu szczerze ufa, i 
dziś nic takiego nie uczyni, w czem by się 
nieporozumiał z posłem rossyjskim; jest to 
wprawdzie rzecz bardzo nieprzyjemna dla ad­
mirała oussin, lecz gdy nie jest wstanie prze­
szkodzić temu, musi stosować się do oko­
liczności.. Z  tego to powodu uznał pewnie 
za rzecz przyzwoitą wniyść z posłem rossyi- 
skim w konferencyą, dla uczynienia wspól­
nych kroków tak do Porty jak do Ibrahima 
paszy, w celu zągodzeida tey sprawy. W 
prawdzie Pan Buteniow naymocniey pragnie 
wszelkie spory zagod2ic, zdaje się jednak, 
że chybione usiłowania posła francuzkiego 
uczyniły go mniey skwapliwym do nalegania, 
ażeby przykre położenie tamtego, własnym 
kosztem naprawiać iniał, i tym sposobem zda­
je  się, że nie we wszystkim odpowiada życze­
niom admirała Roussin. Co daley z tego będzie, 
nikt jeszcze nie wie. T  ymczasem Ibrahim pasza 
trzyma swe wnyska w pogotowiu du boju 
i stoi niewzruszony w pozycjach pod Konieh. 
Dla wzmocnienia obozu rossyjskiego, prze­
słano ztąd działa, ammunieye, i kilka tysię­
cy woysk linnijowycb. Obok* tego wszystkie­
g o , układy dziać się nieprzestają, i sułtan 
miał wezwać Ibrahima paszę przez gońca, 
aby przysłał kommissarza swojego do stoli­
cy, z który niby względem trudnieyszych pun­
któw ustnie rozmówić się można. —  Żąda­
niu temu, trudno aby zadosyć się stało; al­
bowiem Ibrahim przesłał już właśnie swoje 
iltimatuir, i niechce ani słyszeć o żadoych 
dalszych przełożeniach. Domaga on się A- 
dany, jab° jedyney nągrody pokoju, i grozi, 
źe silą tego dobijać się postanowił, czego- 
by mu w drodze układów odmauiano. Z 
przeciwnej strony sułtan trwa naymocniey 
w swoim oporze, i mato zważa na pogróżki 
Ibrafa m a, od chwili jak zostaje pod pukle­


